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Ogrze�wa�nie�do�mu�jed�no�ro�dzin�ne�go

Pro�jekt�bu�dyn�ku�wy�ko�na�ny�przed

kil�ku�czy�kil�ku�na�stu�la�ty�mo�że�wy�ma�-

gać�uza�sad�nio�nych�zmian,�za�rów�no�w

je�go�kształ�cie,�roz�kła�dzie�i�prze�zna�-

cze�niu�po�miesz�czeń�czy�kon�struk�cji

da�chu,� jak� i� w� je�go�wy�po�sa�że�niu�w

bar�dziej�od�po�wied�nie�in�sta�la�cje.�In�-

we�stor,�któ�ry�ma�w�per�spek�ty�wie�bu�-

do�wę�do�mu,�cią�gle�bę�dzie� roz�wa�żał

swo�je�pla�ny,�zbie�rał�od�po�wied�nie�in�-

for�ma�cje� i� tym� sa�mym� pre�cy�zo�wał

swo�je�po�trze�by� i�moż�li�wo�ści.�Mo�ty�-

wem�tych�zmian�bę�dzie�chęć�do�pa�so�-

wa�nia� bu�dyn�ku� do� ak�tu�al�nych� po�-

trzeb,� za�sto�so�wa�nia� no�wo�cze�snych

ma�te�ria�łów� bu�dow�la�nych� i� naj�now�-

szych�urzą�dzeń�wy�po�sa�że�nia�bu�dyn�-

ku�oraz�opty�ma�li�za�cja�fi�nan�so�wa�sa�-

mej�in�we�sty�cji,�jak�i�przy�szłej�eks�plo�-

ata�cji�bu�dyn�ku.�

Jed�nym�z�waż�niej�szych�ele�men�tów

bu�dyn�ku�miesz�kal�ne�go�jest�je�go�sys�-

tem�ogrze�wa�nia.�Pod�po�ję�ciem�„sys�-

tem�ogrze�wa�nia”�na�le�ży�ro�zu�mieć�za�-

rów�no�ogrze�wa�nie�bu�dyn�ku,�jak�i�pod�-

grze�wa�nie�wo�dy�użyt�ko�wej�oraz�wy�-

ko�rzy�sty�wa�nie�wię�cej�niż�jed�ne�go�źró�-

dła� cie�pła.� Daw�niej� pod�sta�wo�wym

źró�dłem� cie�pła� był� ko�cioł� wę�glo�wy,

póź�niej� ga�zo�wy� at�mos�fe�rycz�ny� lub

ole�jo�wy.�Za�stą�pie�nie�ko�tła�wę�glo�we�go

w�la�tach�90.�ko�tłem�ga�zo�wym�trak�to�-

wa�ne�by�ło�ja�ko�ogrom�ny�po�stęp�tech�-

nicz�ny�i�znacz�ne�pod�nie�sie�nie�kom�-

for�tu�użyt�kow�ni�ków.�

W�ostat�nich�la�tach�urzą�dze�nia�grzew�-

cze�roz�wi�nę�ły�się�tak�bar�dzo,�że�at�mos�-

fe�rycz�ny�ko�cioł�ga�zo�wy�stał�się�już�prze�-

żyt�kiem.�W�nie�któ�rych�kra�jach�Eu�ro�py

(Wiel�ka�Bry�ta�nia)�jest�on�praw�nie�za�-

bro�nio�ny�do�sto�so�wa�nia�ja�ko�nie�eko�no�-

micz�ny�i�nie�eko�lo�gicz�ny.�Do�pusz�czo�ne

są�tam�tyl�ko�ko�tły�ga�zo�we�kon�den�sa�cyj�-

ne�i�od�na�wial�ne�źró�dła�cie�pła.�

Na�mar�gi�ne�sie�mó�wiąc,�w�XXI�wie�-

ku� w� na�szym� kra�ju� ko�tły� ga�zo�we

wszyst�kich�ro�dza�jów�oka�za�ły�się�rów�-

nież�„nie�eko�no�micz�ne”�i�są�wy�pie�ra�ne

przez�ko�tły�wę�glo�we(!)�i�in�ne�sta�ło�pal�-

ne.�Ten�po�wrót�na�stą�pił�na�sku�tek�nie�-

ko�rzyst�nej�re�la�cji�cen�ga�zu�i�pa�liw�sta�-

łych.�Okres�za�in�te�re�so�wa�nia�urzą�dze�-

nia�mi�sta�ło�pal�ny�mi�nie�wy�trzy�ma,�jak

się�wy�da�je,�pró�by�cza�su.�Ce�ny�pa�liw

sta�łych�znacz�nie�wzro�sły,�mi�ja�też�za�-

chwyt�ni�mi�z�po�wo�du�za�wod�nej�au�to�-

ma�ty�ki�do�zo�wa�nia�pa�li�wa�oraz�z�po�wo�-

du� ko�niecz�no�ści� cią�głe�go� nad�zo�ru� i

uciąż�li�wej�ob�słu�gi�przez�użyt�kow�ni�ka.

Po�wód�do�we�ry�fi�ka�cji

Je�śli�więc�w�sta�rym�pro�jek�cie�bu�-

dyn�ku�prze�wi�dzia�ny�był�ko�cioł�ga�zo�-

wy�at�mos�fe�rycz�ny�lub�ko�cioł�sta�ło�pal�-

ny,�jest�po�wód,�aby�zwe�ry�fi�ko�wać�źró�-

dła�ogrze�wa�nia.�Przed�tem�jed�nak�na�-

le�ży�przy�to�czyć�sta�rą�i�cią�gle�obo�wią�-

zu�ją�cą�za�sa�dę:�„pod�sta�wą�ogrze�wa�nia

bu�dyn�ku�miesz�kal�ne�go�jest�je�go�ter�-

mo�izo�la�cja”.� Pod� tym� okre�śle�niem

kry�ją� się:� zwar�ty�kształt�bu�dyn�ku�o

moż�li�wie�ma�łej�po�wierzch�ni�bocz�nej

(kwa�drat�lub�pro�sto�kąt�w�pod�sta�wie),

roz�sąd�na�ilość�po�wierzch�ni�prze�szklo�-

nej,�pro�sty�dach,�do�bre�ma�te�ria�ły�bu�-

dow�la�ne� i� pra�wi�dło�we� ocie�ple�nie

ścian�ze�wnętrz�nych�i�da�chu.�

Na� szcze�gól�ną� uwa�gę� za�słu�gu�je

kon�struk�cja�da�chu.�Zbyt�czę�sto�ob�ser�-

wu�je�się�da�chy�„po�ła�ma�ne”,�o�nie�po�-

trzeb�nie�zwięk�szo�nej�po�wierzch�ni,�z

licz�ny�mi�kra�wę�dzia�mi�ze�wnętrz�ny�mi

i�we�wnętrz�ny�mi,�da�chy�trud�ne�w�wy�-

ko�na�niu� (rys.� 1).� Ta�kie� da�chy� są

znacz�nie�droż�sze�od�da�chów�pro�stych

i�bar�dzo�trud�ne�w�ter�micz�nym�za�izo�-

lo�wa�niu,� zwłasz�cza� w� naj�bar�dziej

wraż�li�wych� miej�scach� -� na� za�ła�ma�-

niach�płasz�czyzn.�Za�tę�wąt�pli�wą�uro�-

dę� ta�kie�go� da�chu� du�żo� się� pła�ci� w

okre�sie�eks�plo�ata�cji,�po�nie�waż�przez

źle� za�izo�lo�wa�ny� dach� o� du�żej� po�-

wierzch�ni�ucie�ka�naj�wię�cej�cie�pła�z

bu�dyn�ku,�na�wet�20-30%.�O�ty�le�wzra�-

sta�ją� kosz�ty� ogrze�wa�nia� bu�dyn�ku.

Przez�pro�sty�dwu�spa�do�wy�dach,�do�-

brze�za�izo�lo�wa�ny�ter�micz�nie,�ucie�ka

po�ni�żej�10%�cie�pła.�Oby�jak�naj�szyb�-

ciej�wró�ci�ła�do�Pol�ski�„mo�da”�na�pro�-

ste�da�chy,�ta�kie,�ja�kie�ist�nia�ły�daw�niej

i�ja�kie�spo�ty�ka�się�po�wszech�nie�w�Eu�-

ro�pie�Za�chod�niej,�a�szcze�gól�nie�w�re�-

gio�nach�al�pej�skich.

Je�śli�ma�my�już�wła�ści�wie�prze�pro�-

jek�to�wa�ny� dom,� w� któ�rym� prze�wi�-

dzia�no�od�po�wied�nie�miej�sce�na�urzą�-

dze�nia�do�ob�słu�gi�tech�nicz�nej�bu�dyn�-

ku�(po�miesz�cze�nie�tech�nicz�ne),�po�ra

do�do�bo�ru�od�po�wied�nich�źró�deł�cie�-

pła�i�ro�dza�ju�in�sta�la�cji�grzew�czej.�Te

czyn�no�ści�po�win�ny�być�wy�ko�na�ne�do

koń�ca�z�cał�ko�wi�tą�pre�cy�zją�na�eta�pie

pro�jek�tu,�po�nie�waż�do�ro�dza�ju�źró�deł

cie�pła� i� in�sta�la�cji� grzew�czej� mu�szą

być� od�po�wied�nio� do�pa�so�wa�ne� ele�-

men�ty� bu�dyn�ku,� ta�kie� jak�wiel�kość

po�miesz�cze�nia�tech�nicz�ne�go�i�je�go�in�-

sta�la�cja�wen�ty�la�cyj�na,�do�pro�wa�dze�nie

po�wie�trza�do�ko�tłów,�od�pro�wa�dze�nie

spa�lin,�in�sta�la�cja�ka�na�li�za�cyj�na,�elek�-

trycz�na,�ga�zo�wa�i�po�miesz�cze�nie�na

pa�li�wo�(olej�opa�ło�wy,�pa�li�wa�sta�łe).�

Do�bór�urzą�dzeń�i�in�sta�la�cji�grzew�-

czych�po�wi�nien�uwzględ�niać�za�rów�no

kosz�ty�in�we�sty�cji,�jak�i�przede�wszyst�-
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Bu�do�wa�do�mu�jest�po�waż�nym�przed�się�wzię�ciem,�wy�ma�ga�ją�cym
od�in�we�sto�ra:�okre�śle�nia�prze�my�śla�nych�wy�tycz�nych�do�pro�jek�-
tu,�na�kła�dów�fi�nan�so�wych�i�za�an�ga�żo�wa�nia�w�dłuż�szym�okre�sie.
Nie�rzad�ko� zda�rza� się,� że� go�to�wy� pro�jekt� do�mu,� z� róż�nych
wzglę�dów,�cze�ka�na�re�ali�za�cję�kil�ka�lat.�Kie�dy�już�moż�na�przy�-
stą�pić�do�bu�do�wy,�za�cho�dzi�py�ta�nie,�czy�m.in.�za�pro�jek�to�wa�ny
spo�sób�ogrze�wa�nia�bu�dyn�ku�jest�opty�mal�ny?
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